
k L K J m  W A R S Z A W S K I .
D. 10. L is topada.—  Rok 1848. 

Piątek. M  300. Ju tro ,  Śtfo Marcina B. 
Pełnia.

Ju t ro  o godz: lOej z rana, w Kościele X X. K a r m e ­
litów  na Krako:-Przedm.\ przed Ołtarzem N. MA TK1 
BO ZK IEJ R óżańcow ej, odprawioną zostanie solenna 
W otywa, na podziękowanie BOGU, z powodu zmniej­
szenia się epidemji, która dotąd tyle osób dotknęła. Na 
t o  Nabożeństwo, Siostry Arcy-Bractwa R ó ż a ń c a  Sgo, 
pobożnych zapraszają.

Mianowani zostali Proboszczami: w Archi-Dyecezji 
Warszaw:, X. Jan P anuszew ski,  w Leźnicy wielkiej; 
X . Fran: S u rd yko w sk i, w Kiczkach; X. Jan Nep: Sko­
czek, w Koźle; Xiądz Józef L issow ski, w Wilkowie. 
W  Dvecezji Kielecko Krakow skiej: X. Augustyn Ul- 

f i k ,  w R a k o r z y n i e .  W  Dyecezji Sandomierskiej, X. Ig: 
R za d ko w sk i,w  Szumsku; X. W awrzyniec G oszczyński, 

w Żarnowie. W  Dyecezji Lubelskiej, X.Marceli W o j­
tasiew icz;  Xiądz Fran: W iśn ie w sk i, w Czułczycai h. 
W Dyecezji Augustowskiej: X. Maciej K ra w czyń sk i, 
w Gizach; X. Józef K a ty ll  w Krasnopolu. W  Dyece­
zji Podlaskiej: Xiądz Antoni D zieszkow ski, w W ody­
niu. (P. R. M.)

N .PA N  ozdobić raczy ł orderem Orła Białego, Radcę 
Tajnego Hrabiego Tyszkiew icza , Marszałka Szlachty 
Gubernji Kijowskiej.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  z d .  I4/ z s  z.m., u -  
wolninny z wojska w r. 1846, Sztabs-Kapitan Teofil 
N iew iadom ski, Pisarz Magazynu solnego w Piątnicy, 
o trzym ał zamianę stopnia na rangę cywilną Sekreta­
rza Knlegjaliiego.

JO. Xiążę N a m i e s t n i k  Królestwa, mianował w dniu 
' / u  Paźdzr r. b., Aplikanta Sekcji Inżynierskiej p rzy  
Magistracie miasta W arszawy, Henryka Kobylińskiego, 
na posadę klassy XIV Pisarzem przy moście na Wiśle 
pod Warszawą.

f  D alszy c ią g p e n s ji em e ry ta ln yc h .)  Otrzymali PP. 
Arkad: K ozicki, b .  Rachmistrz w R z ą d :  G u b :  Płockim, 
rs .67  k .50 .  Jan C iunkiew icz, Budowniczy Ptu Radoms:, 
rs. 450. Luk: Szczepocki, b. Dozorca Policyjny przy 
Magistracie m. W ielunia, rs. 16 k .20 .  Lud: Z ie m ia ń ­
ski, b. Kancelista Biura Naczel: Ptu Wieluńsk:, rs. 75. 
Paul: z Kosińskich W ierzb o w ska , W dow a po Sekreta­
rzu  W ydz: Administr: w Rządzie Gub: Lubelskim, i ich 
córka ,  rs. 87 k. 50. Mar: z Dąbrowskich Jertiza lska , 
W dowa po Burmistrzu m. Lubartowa, rs .45 . Marja 
z Smoleńskich K a n iew ska , Wdowa poPrezydenciem . 
Częstochowy, i ich dzieci, do pensji, jaka im przypada 
ze Skarbu Cesarstwa, dodatek rs. 113 k. 58. Kat: z Ł u ­
kaszewskich R yczkow ska, Wdowa po Posłańcu konnym 
przy  Biurze Naczel: Ptu Sejneńs:, rs.  11 k .25 .  Tomasz 
N iem iro w ski, b. Felczer przy Urzędzie Lekarskim m. 
W arszawy, rs .67  k .50 .  Jan Olszewski, b. Burmistrz 
m. Płońska, do pensji rs. 65 k. 10, dodatek rs. 231 k. 90.

Ant: Bączkowski, h. Pisarz Domu Badan w m.Białej, 
rs. 120. Paulin W ierze jsk i, b. Naczelnik Ptu Radzyń- 
skiego, rs. 750. Teressa zBieiyńskich Igo ślubu Hel* 
m a n n , 2go 'T w ardow ska , Wdowa po Inspektorze ob ­
jazdowym Dyr: Ubez;, i dzieci tegoż, do pensji rs. 297 
k. 92, dodatek rs. 54 k. 16. Elżbieta z Czernickich S tt-  
ligow ska, W dowa po Ii spektorze Policji w T w ierdzy  
Zamościu, i ich dzieci, rs. 60. Ludwika z Kurcyuszów 
J e r z m a n o w s k a ,  Wdowa po Naczelniku Ptu Rawskiego, 
rs. 286 kop. 87. P io tr  R om anow ski-R om ańko , Radca 
Koleg:, b. Naczelnik Urzę: Poczto: w Płocku, do pensji 
r s .  600, dodatek rs.750. Mik: M azurow ski, b.Dzien- 
nikarz-Archi wista w Biurze Naczel: P tu  Sieradzk:, do 
pensji rs. 168, dodatek rs .21 . Jan O pieliński, b. P re ­
zydent m. Kalisza, do pensji rs. 585, dodatek rs. 45. 
Józef Schlesiger, Naczelnik Oddziału Admin: w Rzą­
dzie Gub: Warsz:,  r s .675 . Patrycy K ołodziński, Na­
czelnik Ptu Kai waryj*:, r s . /5 0 .  (D. c. n )

Z mocy rozkazu wyższej W ładzy , na zasadzie ar t .  
340 i 34 i obowiązującego prawa karnego, zarządzone 
ma być śledztwo majątku i wszelkich funduszów,^ na­
leżących do Felixa Saniew skiego , syna Rocha i Salo­
mei Saniewskich, za granicę zbiegłego, i Jana 
czewskiego, rodem z wsi Hotycz, pow: Bialskiego b ę­
dącego. ( G .  P.) . , ,

Asesor K o l e g j a l n y  Jan D uszyński, na własne żąda­
nie, z powodu otrzymanej pensji emerytalnej,  pozy­
skał uwolnienie od sprawowania obowiązków Komi­
sarza policji wykona: cyr: 2go w m. Warszawie.

B a n k  P o lsk i.—  Podaje do publicznej wiadomości, 
iż w wykonaniu instrukcji z d. 30 Grud: (11 Stycznia) 
1837/s r.,  tudzież z d. 2/x4 Paźdz: 1845 r.,  przepisują­
cych sposób i termina losowania Certyfikatów lit: A., 
wystaw ionych w  zamian za złożone w Komisji Umo­
rzenia D ługu  Krajowego, Obligacje Cząstkowe z po­
życzki 150 iniljonowej, odbędzie się w Banku Polskim 
dnia J/ i 3 Listop: r. b. wobec Komisji Umorzenia D łu g a  
Krajowego i Delegowanych z Komisji R. P. i Skarbu, 
zaczynając od godz: lOtej z rana, włożenie do kó ł igiel- 
ników z Numerami Certyfikatów, i samo tychżeC erty -  
likatów losowanie.—  Prezes, Radca Tajny, J. 'Tym ow ­
sk i.—  Naczelnik Kancelarji, B uhkow ski. ,

W czoraj, z żalem Familji i Przyjaciół, opatrzony SS. 
SAKRAM ENTAM I, zakończył doczesne życie, pełen 
nadziei młodzieniec, Michał N ow icki, Uczeń Instytutu 
Agronomicznego w Marymoncie, Syn Wincentego ł o ­
wickiego, b. Jeneralnego Nadleśnego w Guber: Augu­
stowskiej.  Pozostała Opiekunka, uprasza Przyjacio i 
Znajomych o odprowadzenie zw łok jego, ju t ro  o go­
dzinie 4ej po południu, z domu Nr 1258 przy ulicy 
Nowy Świat, na smętarz P o w ą z k o w s k i . .
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Anna z domu Rudiger, Gross, w wieku lat 25, 
wczoraj zakończyła d c/.cs-.e żvcie. Pozo t . ł y  Mąż, 
zaprasza Krewnych. P rzy jac ió ł i Znajomych, na ex- 
portację zw łok, jutro o godz: Iszej po południu, z do­
mu N ro  575 przy ulicy Długiej, na smętarz Ewangie-
licki odbyć się mającą. _

W' darze do zamierzonej Loterji fantowej na korzyść 
Insty tu tu  mora!: zanied: dzieci, złożono: Dwa wielkie 
wazony alabastrowe’; W ielką miednicę z. nalew ką z p o r ­
celany Serwskie f ; Kilka medaljonow- Elruskich ,* Dwa 
wazony alabastrowe mniejsze; F igurę  bronzową zna­
cznej wielkości; Skrzyneczkę z flakonami z k ryszta łu  
de roche; Kadzielnicę bronzową.

Niejeden zjadłszy porcję pieczeni baraniej (nota bene 
zczosnkiem), każe podawać sobie co prędzej kilka ziar­
nek palonej kawy, aby pozbawić usta swoje z mniej 
przyjemnego oddechu spowodowanego przez korzeń 
rośliny, niegdyś jako bożyszcze, u E gipcjan  czczonej. 
W  istocie kaw a palona  jest bardzo dzielnym środ­
kiem oczyszczającym (desinfekcyjnym). Przekonano 
się, że w pokoju w którym przez dni kilka t rw a ł  odor 
zepsutego mięsa, cała ta woń nieprzyjemna ustąpiła 
w  jednej chwili po nakadzeniu piecykiem funt kawy 
świeżo upalonej obejmującym. W  pokoju sąsiednim 
gno jow eg '  śmietnika, wydzielający się mocny zapach 
amoni i wodorodu siarczącego, ustąpił zupełnie, w pół 
m inuty ,  po nakadzeniu 3ma łótami upalonej kawy. 
Kawa nawet zobojętnia piżmo, kastoreum i assafetydę, 
k tó rych  mocny zapach opiera się tak dzielnie wszelkim 
desinfekcyjnym środkom. W  ogóle uważano, że kawa 
działa mocniej na wonie zwierzęce, aniżeli roślinne, 
i że dla rozpędzeniazaraźliwych miazmatów, może byc 
ze skutkiem użytą.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przy w o łan i : po Bale­
cie S ty  ryjc zyk owie,.\ Fani Tvrczynotvicz, J  Panna (i woz- 
decka, oraz JP P .  Tarnowscy.

R ada Gospodarcza 'Towarzystwa Dobrocz: w  L u ­
blinie. Pospiesza z doniesieniem, że Ziomek nasz H en­
r y k  W ieniaw ski, pierwszy Uczeń Konserwatorjum 
paryzkiego, znany z znakomitości swego talentu, z pism 
zagranicznych i krajowych, którego w tylu stolicach 
dał dowody, uczuciami ludzkości dla dobra ubogich p o ­
wodowany, oświadczył chęć i gotowość dania jednego 
Koncertu, na Skrzypcach, w czasie krótkiego w swem 
rodzinnem mieście Lublinie  pobytu, na korzyść ubo­
gich; Rada Gospodarcza, przejęta wdzięcznością, o g ła ­
sza, iż naznaczyła Listop: r .  b., jako dzień którym  
tenże Koncert w Sali resursowej danym będzie; do u- 
czestnictwa znakomite Amatorki i Amatorowie, ró w ­
nież talentami muzyeznemi odznaczający się, upro- 
szonemi zostali.—  Lublin d. 7 Listop: 1848 r .—  P r e ­
zes Podgórski.

Z  Petersburga -—  N. CESARZ, odczytawszy naj- 
poddanniejsze raporta P. Ministra spraw wewnętrznych 
o ofiarowaniu: 1) przez Szlachtę Gub: Wołyńskiej,  na

rzecz wojsk, 24,000 wiader wódki; i 2) przez Szlachtę 
P tu  Bobrynieckiego w Gub: Ghersońskiej, 250 koni dla 
jazdy lekkiej, z tyluż siodłami; Najmiłościwiej rozka­
zać raczył, oświadczyć jednej i drugiej Szlachcie dzięk­
czynienie J. C. Mości, za te nowe dowody gorliwości 
ich o dobro powszechne.

Gazeta Rygska  donosi, ż e  na d. IS/3o z. m. JO. Xiążę 
Suw orow  Jtalijski Jenerał Gubernator, wy jecha ł z R y  
gi do Rew ia, na przyjęcie J .G . K. Wysokości Wielkiej 
Xiężnej O l g i  M i k o ł a j e w n k j , Małżonki Następcy T ro-  
n u W i r t e r o b e r g s k i e g o ,  przyby wającej z H am burga.

W  Petersburgu um arł w wieku lat 49, Radca Stanu 
F ry d e ry k  Kornelius, Naczelny Lekarz Zakładu nau 
kowego w Sm olnej.

W Poznaniu rozstał się z tym światem ś-p .  Roch 
Żychliński, Podpułkow nik,  przeżywszy l a t90.

dug i ja -  —  X ina  Lieven  przyjmowaną była u K ró -  
lowej w Windsorze. Xżę Albert l g o b . m .  prezydo- 
w ał w Londynie na posiedzeniu Komisji sztuk p ię k ­
nych w nowym gmachu parlamentowym.—  Bank ang: 
zniżył stopę procentową o 1/z  procent, niektóre domy 
handlowe dyskontują po 2 procent na rok .—  Z B om ­
ba j  donoszą 3go Paźdz: o blizkim wyjeździe g łó w n o ­
dowodzącego do Firozpur. Żniwo rokowało  najpię­
kniejsze widoki. M ulradsz  władca Muitański oblężo­
ny b y ł  w cytadeli przez Anglików pod dowództwem 
Jenerała W hish;  12go Wrześ: wykonano atak bezsku­
teczny, w k tórym  Anglicy utracili 200 ludzi, a oblęże­
ni 600 ludzi. Ponieważ jednocześnie 2 pułki Sejków 
z Pendszabu przeszły na stronę M ulradsza , Jenerał 
W hish  uznał za stosowne cofnąć swój korpus oblężni- 
czy złożony z 23,000 ludzi. 14go Wrześ: Anglicy mieli 
zrobić wyłom, gdy Szyr-S ing  przeszedł z 4000 Sej- 
kaini; 15g° oblężenie zniesiono. Anglicy cofnęli się 
w kierunku do B ahavu fpur, będąc zwycięzcami w po­
tyczkach wstępnych; w ostatnich znaczne ponieśli s tra ­
ty; kazano niebawem ściągnąć korpus 20,000 ludzi 
w Firozpar; prócz tego 9000 wojska z B om baj mv&- 
ło  zgromadzić się w Rorib  nad rzeką Indus, pod d o ­
wództwem Dundasa. W  Pendszabie objawia się duch 
oporu przeciw Anglikom. W  Lahorze  aresztowano 4 
naczelników, Deia Tei Singa  i cz łonków Rady zawia- 
dowczej; Anglicy z ostrożności obsadzili także Gooind- 
g u r. Wszystkich Sejków miano z Lahory  wydalić i  

rozbroić. P endszab  podobno wcielony zostanie do 
posiadłości wschodnio-indyjskich.—  Co dzień spodzie­
wają się wiadomości o obraniu Jenerała Taylor  P r e ­
zesem Stanów Z jed :.—  Major E dw ards  wsławiający 
s i ę  teraz czynami wojennemi w łndjacb wschód:, u trac ił  
V,łudzę w prawej ręce, w sk u te k  explozji z pistoletu.
 Znakomity Rzeźbiarz włoski Baron Marochetti,
p rz y b y ł  do Glasgowa z odwiedzinami do niektórych 
członków Komitetu, zajmującego się wzniesieniem 
pomnika W ellingtona . —  Od czasu dymisji Pana J a ­
na Davis, d y p lo m aty k a  ang ielska w C hinach spo-
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czywa znpełnie. Mandaryni wrócili do dawnego na­
puszonego tonu, k tó ry  już b y ł  zaczął upokarzać się 
przed zwycięztwami Anglików i ich dy plomatyczne- 
mi naleganiami. Pierwszego skutku tej zmiany , mu­
siał już doznać pełnomocnik hiszpański V.Snibaldo de 
M a s, p rzy b y ły  25go Kwietnia do Makao; przy odej­
ściu poczty ostatniej, czekał jeszcze na urzędową wizy­
tę chińskiego Komisarza; rząd hiszp: zapomniał dodać 
swojemu pełnomocnikowi imponującą (lotyllę, a Chiń- 
czycy uznali, ie  nie warto zachodów, wdawać się w u- 
k łady  z mocarstwem nie mająeern dostatecznej siły 
morskiej; słychać atoli, że hiszp: wojenne parostatki 
w Manilli, użyte przeciw Korsarzom w Soulou, otrzy - 
mały rozkaz niebawem wspierać reklamacje P. M as. 
I)o Makao p rz y b y ł  także pełnomocnik Stanów Zjed: 
Jan D avis  (takiegoż nazwiska jak poprzedni pełnomo­
cnik ang:). Słynny K i In ,  k tó ry  przez 6 lat b y ł  Ko­
misarzem chińskim i Ministrem spraw zagr:, mianowa­
ny został Prezesem trybuna łu  wyznań, to jest Szefem 
jednego z 6ciu ministerstw, zostających pod bezpośre­
dnim kierunkiem Cesarza, i stanowiących rząd państwa 
Niebieskiego  (Chin). Wiadomości w prostz  tego kraju 
zapewniają, że herbata w r .b .  udała się jak najdosko­
nalej. W ciągu Igo półrocza r. b. 20,330,492 osób
przejechało na kolejach żelaznych angielskich.

A u s lr ja .—  Z TryesLu donoszą 2Sgo z. m., że flotta 
sardyriska zawinęła znowu do W enecji.

Czytamy w gazecie W ro c ław sk ie j ; W iedeń 4 List:. 
O attaku  wykonanym przez wojska Cesarsko-Królew­
skie przeciw wojskom Węgierskim które przeszły Lej- 
thę ,do ta rły  aż do Szwecbat, i składały się po większej 
części z korpusów ochotniczych, z dobrego źródła na­
stępne okoliczności udzielamy. Nareśeie z radością r u ­
szamy przeciw nieprzyjacielowi, z naszej pozycji lloth- 
Neusiedel. Madżiarowie ju ż  W Niedzielę przeszli Au- 
strjacką granicę, i stali pod Stainmersdorf iStyx-Neii-  
sledel; mieliśmy 46 szwadronów po większej części 
ciężkiej jazdy; dowodził niemi Fianciszek Lichten­
stein. Nieprzyjaciel liczył 8,000 wojska regularnego, 
i w ogóle b y ł  silny na 22 do 26,000 ludzi; jego jazda i 
lekkie wojska składały  się z24  szwadronów. Nasza po­
zycja była wzorowa. Gdyby Madżiarowie byli wpadli 
w zasadzkę, ani jeden człowiek nie by łb y  uszedł; na 
nieszczęście nasza jazda nie mogła dokonać okrążenia. 
Jej zadaniem by ło  pokryw ać naszą prawdziwą pozycję 
marszami i kontramarszami, i cofać się ku niej; nieprzy­
jaciel pędził za mniemanem zwycięztwem; gdy się zas 
zbliżył,  wówczas rozw arły  się szereg :, i przyjęto go 
o 15 kroków gradem kul. [Jalej uderzywszy na bagne­
ty ,  pędziliśmy go przed sobą; około 1500 ludzi pozo­
stało na placu boju; mały oddział wrzucono w D unaj. 
P u łk  huzarów stanął irontem wraz z nami przeciw u- 
ciekającym; kawalerja miała ścigać uciekających, a my 
wróciliśmy pod Wiedeń. Podróżny k tó ry  p rzy b y ł  
z Presburga, opowiada, ie  wielkie mnóstwo ranionych

do tego miasta przywieziono; Kossuth  także b y ł  tam, 
i wszelkiemi środkami w strzym yw ał uciekających; o- 
świadczyli oni, i e  więcej nigdy na te rr i to r jum  austrjae- 
kie nie wrócą. Ludzie z okolic Marchfeld, którzy  w i­
dzieli W ęgrów , opowiadają, i e  spotykali chłopow  
z skrwawionemi nogami, z butami w ręku , i z obwią­
zaną głową, wracających do domu.

B elg jo . —  6go b. m. miano zagaić posiedzenia sta­
n ó w .—  Do B ru xe lli  p rzyby li :  J e n e r a łGourgaud, tu ­
dzież Hrabiowie Zichy  i Bathiany.

F rancja . —  W sali Zgromadzenia Narodowego 3go 
b. m. opowiadano, ie  dnia poprzedzającego P. Leon 
Faucher  wchodząc do Zgromadzenia podczas mowy 
P ya ta ,  z rob ił  ze swego miejsca w blizkeści Pana L e ­
dru-Rolli7i złośliwą uwagę. Na to P. Ledru- Rollin  
z ironją odpowiedział.  Po kilku dalszych z obu s tron  
przymówkach, P. Faucher  spodziewając się być w y­
zwanym na pojedynek, w ybra ł  sobie na sekundantów; 
P. Leona Mallevil/a  i Jenerała C hangarnier; 3go b.m. 
jednak wyzwanie ze strony P. Ledru-R ollin  nie nastą­
piło. Przy  naradach nad 44ty in ar tyku łem  ustawy, 
1*. Thouret zaproponował dodatek: »Zaden z cz łon­
ków rodzin, k tó re  kiedyś we Francji  panowały, nie mo­
że by ćobrauy Prezesem Rzeczypospolitej” , dodatek ten 
odrzucono; zatem Ludwik B onaparte  nie jest z prezeso­
stwa wyłączony. Minister D tifaure  i Jenerał Cnvai- 
gnac, wystąpili przeciw propozycji Thoureta. Tegoż 
dnia ukończono narady a i d o a r t : 9 l . —  Jenerał Ca- 
vaignac  w Niedzielę 5go b.m. miał odbyć na polu M ar- 
sowem  przegląd załogi pa ryzk ie j .—  Bank francuzki 
2go bieżącego miesiąca posiadał gotówką 131,404,797 
franków , a w bankach filjalnych 102J/z miljona. —  
P. R aspail w liście pisanym z warowni F  incennes, zbi­
ja pogłoskę, jakoby z rz ek ł  się kandydatury do preze­
sostwa na rzecz Pana Ledru- Rollin . —  VV Paryżu za­
czął wychodzić nowy dziennik pod ty tu łem  K redyt. 
Igo b. m. rozlepione by ły  na rogach ulic w stolicy o- 
dezwy przeciw kandydaturze Ludwika Bonaparte; 
między czytelnikami tych  odezw, przyszło, z tej p rz y ­
czyny do k u ła k ó w .—  W  skutek życzenia Króla w ysp  
Sandwichskich K am eham ehy I l lg o ,  12 Sióstr M iło­
sierdzia uda się do Honolulu, celem założenia klasztoru. 
—  Ojciec Ludwika i Karola B lanc, w ostatnich czasach 
Naczelnik wydziału sztuk pięknych w ministerstwie 
spraw wewn:, um arł  w szpitalu Hotel Dieu.

N iem cy . —  Rząd tymczasowy Szleswigsko - H ol­
sztyński ogłosił ,  ie  rozporządzenia, przeciw którym  
protestowali Komisarze władzy centralnej i rządu duń­
skiego, b y ły  ty lko  przeznaczone na czas trwania za­
wieszenia b ro n i .—  Xiążę Augustenburg  przejeżdżał 
w tych dniach ze swoją rodziną przez Szleswig do Gra- 
venstein; wiele włościan z wyspy A/sen  postanowiło 
uroczyście powitać dostojną rodzinę w tern miejscu.—  
5go b. m. by ły  w Berlinie  tylko dwa przypadki chole­
ry,— Znakomity Rzeźbiarz w Mnichowie P . Schwati~
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thaler, choru jący  niebezpiecznie, 30go z. m . przy ją ł  
S a k r a m e n t  O statniego Namaszczenia. 

P F ę g r y .  —  W  końcu z. m . ukazała się w Peszcie 
cholera; nastałe chłodne powietrze przeszkodziło sze­
rzeniu się epidemji. 

Rozmaitości. —  W Petersburgu  um arł po krótkiej 
słabości, znany W oltyżer  L ejars  ( L e ż a r ) .—  W tea­
trze  Frankfurckim  występują w Frejschutzu  dwie sio­
s try ,  Mina i Augusta M arpurg; pierwsza przedstawia 
rolę A gaty, a 2ga Anetki. Obiesą Śpiewaczkami T ea­
t r u  dwors: w Dreźnie.—  W teatrze Rozmai: w P aryżu  
ogromne ma powodzenie nowa krotochwila: D w a czy­
nią p a rę .—  W  żadnym roku zbiór wina  we Francji, 
nie by ł tyle obfitym co w r. b.; wszędzie brakuje be­
czek do zlewania tego trunku. W  prowincji B earnen■ 
skiej, pozostało z tej przyczyny na latoroślach mnó­
stw o nie zebranego wina; indziej dają go za pokarm 
mułom i bydłu .  Właściciele fabryk wina, chcą zbyć 
swój tow ar  za byle co; na kilku domach tych proce- 
derzy stów czytano napis: »Tu można pić ty le wina, ile się 
podoba, za opłatą po 1 su ( ‘i ' /z g ro sz a )  na godzinę.” 

PRZY JECH ALI do W ARSZAW Y.
Bentkowska Izabella Oby: z Częstochowy; liałaszow Alex: Oby: 

z Petersburga; Fanschave Henr: Oby: z Kocka; Fiszer Kar: Kup: z Lo­
dzi; Gronau Lud: Oby: z Niesiorowa; Joelsobn Salomon Kup: z Ro«- 
sji; Kotowicz Fel: Oby: z Zagrodnicy; Kochanowska B arbara Oby: 
Z Trojanow a; KotlareWski Szlabs-Kapi z Bossji; von Kaufman Jene- 
rat-L ejt: z Kalisza; Landau Adolf Komisant z Częstochowy; Mazur­
kiewicz Paw: Oby: z Radomskiego; Okołow icz Jgn: Oby: z Konstan­
tynowa; P ietrusiński W ikt: Oby: z Mogielnicy; Potocki Augst Hr. 
Refer: Stanu z Janowa; Rosen Katarz: W dow a po Jenerale z Kijowa; 
Szamota Józ: Oby: z Łodzi; Tomicka Helena Oby: z Kożuszek; 1 al- 
roze Rafał Kup: z Rossji; T ych Ant: Oby: z Alexandrowa; Zawadzki 
Jan Oby: z Łodzi. (G. P.)

UONIESIE1HIA.
W A N fN fA . miedziana stu-funtowa, w ew nątrz świeżo pobiela­

na , za złp . 180 do sprzedania. W iadomość na lszem  piętrze, 
w domu N ro 784 przy ulcy E lektoralnej.
SsAdisî tiMlittftiUllWUililIllk'dilittiMilii'WirliWiii uliHiWlitea'fei mim-Ssf3 aBSRSXCU.'.* JJ.Wy.vCWvCvCv t tTOTO' Cvv\ Cv “ WWw. CUT. jig-
m  c o o / j I e ^ ^ i e  -sc ^  w

od d n i i  dzisiejszego sprzedają się S Ł O O J K I 1 W  i J j  
j  O M O Ż U Ż B ,  w Fabryce Porteru  i Piwa Ba warskie- 3S? 
| j j |  go p rzy  ulicy Krochmalnej pod N r 1108. i j l '
■jt; J. G. Schaeffer  e t Comp:.

Vift *j ' v rf T j v,ł*r 'B f c ‘ * ’ŷ̂ lv|l|Tl^vIfrl't llj'l rrvjln I fÎ PItItc ' WW Vi«t» I 1t|’ 1 Ililljlrl |ljl|‘l '['h| rTfiIJVirjIj nittpci vN
Dnia 7 b. m. przechodząc wieczorem z pałacu Kazimierowskie- 

go na ulicę Graniczną, zgubiono przypadkiem  HĘKOPISM na 
k ilku  arkuszach białego pocztowego pap ieru , zaw ierający Bajki 
i Przypow ieści. Łaskawy Znalazca raczy teji rękopism  oddać 
do Drukarni Kurjera, za nagrodą.

W SALON i Balkon, 3 POKOJE i Przedpokój, na tem  piętrze %
od frontu, oraz Kuchnia angielska, Komórka na drzewo i Pi- W 

py wuica; Lokal ten jes t w domu N r 167 obok Kościoła po-Pau 
^  lińskiego, z wszelkiemi wygodami, w ładne obicia papierow e, JS 
5  każdego czasu do wynajęcia za zniżoną cenę.—  W  tymże Do-Jn 
!(| niu od ulicy Podwal na dole, POKÓJ duży w obicia papierow e, ^  
^  SKLEP, Pokoik, Kuchnia, Komórka i P iw nica, może być wy- 
S  najęte każdego czasu na proceder.

LOKAL Kawalerski z meblami lub bez mebli, na lm  piętrze, 
przy  ulicy Miodowej, składający się z 2ch Pokoi i A lkow y, Ko­
m órki na drzewo i t. p ., je s t od każdego czasu do najęcia mie­
sięcznie lub kw artaln ia. Tenże Lokal także i do współki w y­
najętym  być może, przyczyni i inne nadane być mogą wygo- 
dy, j. t. co do Kuchni a naw et i stołowanie. W iadomość w Skła­
dzie Rękawiczniczym przy ulicy Miodowej, w środku filarów.

Z A K Ł a D Y  H O T  RA S T E I  MAE L L E R  
-  w  W arszaw ie  na  •Solcu pod Arem  12913- B

Na w ypadek potrzeby dostawy Liw erunków Zyta, M ąki%  
krazowej, Kaszy jęczm iennej. Zakłady Młyna Parow ego po 

wfdejm ują się w zastępstwie O byw ateli, k tó rych  p o s ia d ło ś c i^  
J /z tą d  lub od Kolei żelaznej zby t odlegle są położone, a l b o ^  
Y ^którzyby życzyli sobie p rodukta swe własne sp ie n ię ż y ć ^  
w  lub zachować na swoje potrzeby: dostawiać n a z n a c z o n ą ^  
%,ilość liw erunku po cenach targow ych w taki sposób, iż po ^  
S k w ito w a n ie  formalne na dopełnioną odstawę, in te re se n to w i^  
^kdoręczonem  zostanie. Bliższe wiadomości co do cen i t. p.g£ 
^ u d z ie la  chętnie K antor Młyna Parowego. 
ff} D yrektor Zakładów , Laessig.

Kloby miał do wydzierżaw ienia od S. Jana 1849 r., MAJĄTEK^ 
w Gub: W arszaw:, położony po lewej stronie W isły , w grunta 
dobre i pastw iska obfitujący, czy to z pańszczyzną lub bez pań­
szczyzny, na znaczny przeciąg czasu, do wysokości summy dzier­
żawnej rocznie od 10 do 20,000 zł., lub w prost sposobem czyn­
szu licząc takow y z morgi w przestrzeni zawierającej mniej w ię­
cej 1000 m org, lub ktoby miał M ajątek większy do oddania 
w Administrację z obowiązkiem urządzenia Gospodarstwa i  za­
prow adzenia inw entarzy i ulepszeń przez biorącego; niech zg ło ­
si się z udzieleniem potrzebnej wiadomości pod Nr 1098, ulica 
Tw arda, na lsze piętro , na prawo.

Jest do sprzedania KAMIENICA vr mieście Kaliszu, 
z wolnej ręki, przy ulicy Sgo Stanisława i Rynek N r 24, 
o 2cli piętrach, w raz z tylnem i pr/ybudow aniam i; pod 
najkorzystniejs/.emi w,nunkami nabyć ją  można każde*, 

go czasu. W iadomość na miejscu.
Panna uzdatniona do krawiecczyzny lub do zajęcia się domo- 

wem gospodarstwem , życzy przyjąć obow iązek w jakim  zacnym 
domu, lub też gdzie za PANNĘ. Mieszka przy  ulicy Dzikiej 
N r 2322 w domu Blumberga. W iadomość u Struża W ojciecha.

Znajdują się pięknej rassy PSY Pudle, do sprzedania, 
j j-  J % przy  ulicy Marjensztad pod Nr 2643.—  J. G.

Dziś rano zimna stopni 0. W czoraj w południe ciepła 3.
TEATR WIELKI. Jutro, Córka Regim entu .

< Na k ilkakrotnie objawione żądanie u podpisanego, w Cu- ł  
* kierni w domu przechodnim Rezlera, przy ulicy Senatorskiej ’
|  pod Nrem 451, od dnia dzisiejszego, każdodziennie dostać mo- j  
jż n a :  świeżych C J L 1 S T E I 4  droźdżowych do kaw y i herba- >
J ty; BABEK tak ulubionych i innych ; CIASTEK z jabłkam i £ 
i  w cząstkach w pięciu gatunkach; TO RTÓ W  i»  różną cenę; $ 
a W INA Szampańskiego; PIW A bawarskiego, owsianego i zwy-
\ czajnego ’ szklankachh z cukru zrobionego, do ozdoby stołów jt 
i p rzy  w eselach, imieninach, i t. p .; KIEŁBAS z owoców cu- > 
ak row ych; Karmelków, Cukierków i Konfitur, funt po zł. 3 ;J  
\  Cukierków paryzkich , funt po zł. 4 i po zł. 6; C ygar i L a - |
* sek spacerow ych z Cukru i W AZYLKÓW  funt po zł. 3; Pa- j  
łs tv lk ó w  miętowych w trzech gatunkach, funt po zł. 3, i pra- |  
|  w dziwy oh angielskich w pudełkach; PONCZU; KAWY, H e r-> 
c b a t\; Czekolady i wszelkich innych Napojów na zimno i go- %S baty;
[ rąco; na co uprzejiaie zapraszam. C. Grohnei't.


